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Myśl na żołdzie kapitału
S tan y  Zjednoczone są dumne ze, 1 ;;Są  fin an siśc i i b iu rokraci, któ- [ opozycji do ustroju, k tóry umożli 

swego tys iąca  un iw ersytetów , m il rzy uw ażają się za profesorów. < w ił ich  powstanie... Można eyto 
jona słuchaczy, którzy uczęszcza- D bają  oni o to, by nauki spo łccz- 'w ać szereg wypadków, gdy ich
ją  na w yk łady  tych  un iw ersyte ­
tów  i sto tys ięcy  w yk ładających . 
Dum a ta w yda je  się nieco prze­
sadzoną, jeś li się weźmie pod u- 
wagę poziom nauki, jaka  jes t w  
n ich w yk ładana.

K A P IT A Ł  
U T R Z Y M U JE  U N IM  E R S Y T E T Y

Większość un iw ersytetów  jest 
w łasnością fundacy j, stworzo­
nych przez m ilja rae ró w  amery- 
kansKich. M a ją tek  tych  fundacy j 
wynosi 3 m ilja rd y  280 m iljonów  
dolarów , a darow izny na ich  ce­
le S ięga ią  120  m iljonów  dolarów  
rocznie

I  Z A R Z Ą D Z A  N IE M I

Będące w łasnością  m ilja rderów  
przyzwyczajonych do businessu 
fundacje  un iw ersyteck ie  zarzą­
dzane są przez rad y  nadzorcze v i 
tak i sam sposób, ja k  w ie lk ie  
przedsiębiorstwa. Nauica jednak 
nie jes t businessem  i dla tego ka ­
p ita lis tyczny sposób zarządzania 
je j przybytkam i m usi odbić się 
na je j poziom;e.

Z B Y T E K  M A T E R IA L N Y

N ie  może temu zapobiec zbytek 
urządzeń m aterja lnych , będących 
do dyspozycji uczonych Obszer­
ne, nowoczesne i h ig jeniezne gma 
chy, położone przewmzr.ie w  pięk­
nych, spokojnych m iejscowo­
ściach, luksus b ib ljo tek  i labora- 
torjów , duże wygrodzenie uczo­
nych —  oto wszystko śiodk i umo­
ż liw ia jące  up raw ian ie  T.viedzv w 
sposób dogodniejszy niż w  in ­
nych k ra jach . Obok wynagrodzeń 
płaconych profesorom, is tn ie ją  ty ­
siące subwencyj, przyznaw a- ' 
nych —  również przez m ilja rd e ­
rów  —  ludziom up raw ia jącym  
naukę. Człowiek, tkóry poświęci 
się w  S tanach  Zjednoczonych na­
uce, ma naogół zapewnione środ­
k i utrzym ania - i

ne by ły  w dobrych rękach. Ich  
teorja  mówi, że je ś li zebrać wszy­
stkie dane statystyczne, dotyczą­
ce murzynów’, to przesądy rasowe 
z n ikn ą ; jeś li się zbierze wszyst­
k ie fak ty, dotyczące wyzysku ro­
botników, on zniknie i będzie za­
stąp iony przez zgodę k las“ .

A Encyk loped ja  nauk społecz­
nych dodaje:

„P o lityk a  i adm in is trac ja  fu n ­
dacyj odzwierciad la ich  pocho­
dzenie. Bez obrażania ich  k ierow ­
ników  można stw ierdzić, że jest 
nieprawdopodobnem, by b y ły  w
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przeciwstawna! się postę-

W S P Ó L P R A C A  N A U K I  
Z P R Z E M Y S Ł E M

Inne  czasopismo am erykańskie 
pisze:

„U n iw e rsy te t  i przem ysł stali 
się sprzym ierzeńcam i. Przem ysł 
finansu je  un iw ersyte t ogromnemi 
sumami. W zarnian za to u n iw er­
sytet, zam iast w ychow yw ać m ło­
dzież, uczy ją  kupowaać przedmio­
ty  niepotrzebne, które przemysł 
potrzebuje sprzedać. Poniew aż

zwiększa się sprzedaż kodaków, 
może dany un iw ersyte t utworzyć 
w ydzia ł filozoficzny i zapewnić 
lepsze w ynagrodzenie profesorow i 
astronornji. Pon iew aż sprzedaje 
się w ięcej papierosów  i m lecznej 
czekolady’, un iw ersyte t może zbu­
dować nowe lab o ra to ija . A le  kie 
równicy’ przem ysłu nie zapewnia­
lib y  przem ysłow i tych  aotacyj, 
gdyby un iw ersyte ty  ch c ia ły  wy- 
chow’yw’ać k u ltu ra ln ych  męż­
czyzn i natura lne  kobiety, za­
m iast, ja k  to czynią obecnie, pro­
dukować konsum entów papiero­
sów i czekolady m lecznej".

Oto los m yśli, będącej na żoł­
dzie w ielk iego kap ita łu .

Jak będzie w nowym Sejmie?
Przed k ilku  dniam i w  wileń- 

skiem „S łow ie "-p . Cat (pos. M ac­
kiew icz z. B B ) ,  zastanaw ia jąc się 
nad tem, jak i będzie Sejm  wylon io  
ny z nowej o rdynac ji wyborczej, 
ośw iadczył, że będzie on w  całem 
tego słowa znaczeniu „g m in n y ", 
bo reprezentu jący g łównie p o lity ­
ków samorządu gminnego. Komer. 
tu jąc  to określenie, żydowski 
„N aśz  P rzeg ląd " objaśnia, iż p. 
Cat rozumie pod niem

N A U K A
N A  U S ŁU G A C H  P R A K T Y K I

Tylko  naogół, m ając tak  św ie t­
ne w aru n k i m aterja lne, u n iw ersy ­
tety i p racu jący  na n ich  uczeni 
ni< mogą bezinteresownie służyć 
czystej w iedzy. Stosownie do ży­
czenia finansistów , przem ysłow ­
ców i kupców, którzy f in an su ją  : 
zarządzają un iw ersytetam i, zada­
niem  uniwersytetów’ jes t w ycho­
w an ie  ludzi przystosow anych do 
życia nowneze-snego t zn. przygo­
towanych do służby w  przedsię­
biorstwach przem ysłowych hnndlo 
w ych  i kredytowych . Zadaniem  u- 
n iw ersytetów  jes t zaspakajanie 
potrzeb publiczności, tak samo. 
ja k  jes t to zadaniem restau racy j 
i cuk iern i.

N A  U SŁU G AC H  K A P IT A L IZ M U

Jed no  z czasopism am erykańskich 
z jad liw ie  charakteryzu je  dz ia ła l­
ność u n iw e rsy te tó w .

I „...sejm  prostacki, sejm analfabetów 
—  jeśli me dosłownych, to przynaj­
mniej politycznych. Tak i sejm me może 

, 1'3'ć na rękę Sanacji. Bo jedno z d w o j­
ga, albo ci poczciwcy będą zw olennika­
mi Sanacji, kompromitując' je j id o lo fi ję ' 
gorzej niżby to mogła uczynic rStjalo- 
śliwsza opozycja, albo też bodą przeciw 
nikami rządu, a w ięc choćby byli ko- 
stytucyjnie bezsilni do obalenia rządu, 
form alnie, to powalą go  morąTnie.

I Jeżeli tedy nowa ordynacja ma dać 
Sanae”  większość- —  czytamy dalej —  
ro tylko jS warunkach nacisku, po­
wiedzmy, moralnego. A le  właśnie tuj 
otw iera sic dla trumńctw politycznych 
ś‘.v:etna perspektywa, jaka nie istniała 
dla nich podczas najpiękniejszej epoki 

, sejmowładztwa. D laczego? Bo w  inte- 
I resie samej Sanacji leżeć będzie, aby 

opozycja do Sejmu weszła i to w  oso­
bie swoich najwybitniejszych przedsta­
w icie li".

N ie  można odmówić tym  komen­
tarzom sporej fan taz ji i to bardzo 
daleko sięgające j. A le  narazie 
wszyscy są skazani na op ieranie 
dociekań co do przyszłości na fan-

tazjach. Czyni to także p. Cat, 
snu jąc w’ „S ło w ie "  dalsze przy­
puszczenia na tem at układu s ił w  
nowym  Sejm ie i p rzew idując trzy 
m ożliw ości:

,,l) Sejm  podzic-li się na zwolenni­
ków  rządu, względn ie rządów  piłsud 
czyków i przeciwników. T a  możliwość 
zaszłnby ua pewmo, gdyby’ do Sejmu 
przyszłego miała wejść opozycja w  ja ­
k iejś m ocniejszej liczbie, pow iedzm y od 
20 proc. powyżej składu sejmu 

2)  Opozycja będzie nikła —  Sejm  bę­
dzie się składał wyłącznie z ludzi na­
leżących do obozu piłsudczykow. W te ­
dy zachodzi możliwość, że obóz ten po- 
.lziclilby się na szereg grup reprezen­
tujących bądź interesy dzielnicowe, 
bądź interesy społeczne, grupę robotni­
cza, włościańska, inteligencką etc. Oczy: 
wiście, pod szyldami takich ugrunowąń 
działałyby istn iejące ’ jeszcze dzisiaj o r ­
ganizacje porozumienia poetycznego., 

.t) Sejm  zorganizowałby się w  ligi. 
Jeden poseł m oże hależeć tylko dęj jed ­
nej frak c ji se jm ow ej,. natomiast jedem 
i ten sam poseł r.ioże nałcżić do kilku 
lig. L ig i są t.o zw iązki celowe. M ogą  
być powiedzmy, l ig i:  re form y rolnej, 
równouprawnienia kobiet, obrrny’ za­
sad katolickich, obrony j  lasności po­
większenia siły zbrojnej państwa, 
zm niejszenia ilości urzędników i h’cz- 
nych innych celów ."

Oczywiście, a lte rn a tyw y  arug i 
i trzecia trak tu ją  nowy parla ­
ment jako zm ienioną kom binacje 
dzisiejszego B B  i wobec tego na­
w iązu ją  do stosunków, jak ie  w 
tym klub ie dotąd is tn ia ły , lub mo 
gą istn ieć . w  przyszłości. Dotąd 
is tn ia ły  ..grupy" —  i jest rzeczą 

■m a p ra ra sapgapas aumi "'Agg—

bardzo prawdopodobną, że dąż­
ność do w ye lim inow an ia  z p a rla ­
mentu w szelkich p latform  pclitycz  
nych uczyni niem ozliwem  konty­
nuowanie wśród posłów obozu 
rządowego takiego podziała, umo­
ż liw iającego im łączenie się we­
dle k ry te rjó w  po litycznych czy 
społecznych i —  u p raw ian ia  opo­
zycji w  łonie B B

A le  ezemże by łyby proponowane 
„n g i* , jako jedyna dopuszczalna 
więź organ izacyjna  m iędzy no­
wym i po słam i’  Jed yn ie  form ułką, 
m ającą osłonić ich kompletne roz- 
proszkowanie i —  um ożliw iać do­
raźne m obilizowanie większości 
dla poszczególnych aktualnych 
spraw . Ilekroć zatem będzie cho­
dziło o j'akąś ważniejszą ustawę, 
będzie pow staw ała także odpo­
w iedn ia  „ l ig a " .

A le  prawdopodobnie i hypote- 
zy „  S ło w a " są tylko próbami od­
gadnięcia w ie lk ie j n iew iadom ej, 
jak ą  jes t przyszłość.

Umorzenie zaległości samorządowych
Okólnik Ministerstwa Spr.

fA/iadomości polityczne
(S Y K L U C Z E IIIF  Z  K L U B U  B. B.

Ja k  donosi „ Isk ra ", -wyrokiem są­
du klubowego wykluczony został z 
klubu parlamentarnego B B W U  i 
skreślony z listy członków Bezpar 
tyjnego Bloku jjpseł Tadeusz S tra ­
szyński za czyny melicujące z godno­
ścią poselską.

S O C JA L IŚ C I C ZESCY 
N IT  D O T R Z Y M A !,] S Ł O W A  
Czeska socjalna demokracja odmó­

wiła przyznania mandatu do parła 
rnentu praskiego pp. ChoboŁowi i B a ­
durze, nie wykonując tem samem u- 
mowy o bloku z Polską Socjalistycz­
ną Pa rtją  Robotniczą. W ton sposób 
cała ludność polska ua Śląsku nad 
Olzą i na Morawach reprezentowa­
na będzie przez poGa W olffa.

W  M.S.Z. 
ifn is te r  spraw zagranicznych, p. 

Józef Beck, przyjął wczoraj nuncju­
sza apostolskiego w Warszawie. mgr. 
Marmaggi.

Z D Y P L O M A C J I
zJ oseł austrjacki w Warszawie, p. 

Iloffingor. wyjechał do Rygi i Tal 
lina. Podczas nieobecności posłrt za- 
s ‘■-pować go będzie pierwszy .sekre­
tarz poselstwa p. L. Joruan w cha­
rakterze charge d ‘ai'fairos a. i.

*

Poseł nlandzki w Warszawie, dr. 
ustaw Idman, wyjechał w sprawach 

służbowych do Bukaresztu W  spra­
wach poselstwa w czasie jego nie­
obecności zastępować go będzie atta­
che jweektwa p. Lar* Gadd,

M in isterstw o  Sp raw  W ew n .
wystosowało do wojewodów, prze 
wodniezących w ydzia łów  powia­
towych i prezydentów m iast okól­
nik w spraw ie  ulgow ych spłat za­
ległości w  sam oistnych daninach 
kom unalnych. Okóln ik  poleca,
aby wstrzym ano egzekucję zaleg­
łości, pow sta łych  w  okresie do 31 
m arca 1934, jako podlegających 
umorzeniu, względnie odrocze­
niu.

T y tu ły  wykonawcze r.rt zaległo­
ści, podlegające całkowitem u 
umorzeniu, m ają być złożone do 
akt, a postępowanie egzekucyjne 
umorzone. T y tu ły  wykroczenia na 
inne zaieglości m ają być odłożo­
ne do 15 czerwca r. b., a o ile 
chodzi o posiadaczy gospodarstw 
w ie jsk ich , do 1 listopada r. b.. Po  
tych  term inach należy w yprow a­
dzić stan zaległości i d e fin ityw ­
nie usta lić  umorzenia, względnie

C W .L

odroczenia.
W szystk ie  inne ty tu ły  wyko­

nawcze, n iezakw alifikow ane do 
umorzenia, względnie odroczenia, 
oraz ty tu ły  na zaległości powsta­
łe po 1 kw ietn ia  1934 r. podlega­
ją w ykonaniu  egzekucyjnemu

U je m n e  fsaSdo
ob.oiuw z Pacestyną

O p ra c o w a n e  z o s ta ły  z e s ta w ie n ia , 

o b ra z u ją c e  ruch  w k ła d ó w  oszczęcb io - 

'ś e io w y e li i p r z e k a z ó w  p ie n ię ż n y c h , 

d o k o n y w a n y c h  p r z e z  k a sę  P. K i  O. 

p o m ię d z y  D o lsk ą  a P a le s ty n ą . W  r o ­

ku u b . tą  d r o g ą  p r z e k a z a n o  z  P a le ­

s ty n y  do  P o ls k i  3 ,59 4 .8 87  ź ł., zaś z 

P o ls k i d o  P a le s ty n y  k w o tę  4 .2 2 1 .6 9 - 

zł. J a k  u u lać  ru ch  p r z e k a z o w y  p o ­

m ię d z y  P o ls k ą  a  P a le s ty n ą  za m y k a  

s ię 's a ld e m  n jem n em  d la  n a s ze g o  b i­

lan su  p ła tn ic z e g o .

W ś r & t f  p i & m
N A G A N Ą  G A D A T L IW O Ś C I
Szereg artyku łów , w  których  

organ sanacy jnych  konserw atv
stów „C z as " p rzedstaw ia ł w  o- 
statn ich  czasach opinję swego o- 
bpzu w  rozm aitych dziedzinach 
naszej po lityk i, w yw o ła ł dość 
cierpką reakcję  ze strony —  „G a ­
zety’ Po lsk ie j". Czytam y bowiem 
w notatce za ty tu ło w an e j: „C zas" 
na w ie lk im  koniu .

„Cala nasza poważna prasa w o- 
slatnich czasach zachowuje spokój, 
powagę, zimną krew«.Z jednym wy­
jątkiem. Rozważny. namaszczony
„Czas” stat się nagle gadatliwym, 
światoburczym — przedewszystkiem 
w stosunku ao swojej własnej po­
przedniej linji. W  połryce wewnętrz­
nej począt pisać o ja.cimś „tęrdrze' , 
w jego tylko istniejącym 'maginacii. 
W. pohtyce zagranicznej „Czas” wy­
kona! salto mortale godne samego .. 
Władysława Studnickicgo. W  po’ity­
ce gospodarczej potrafił odwrócić 
własną linję o 130 st. Bo co jest
wspólnego pomiędzy —  slusznem ’ — 
żądaniem konsekwentnej równomier­
nej deflacji. wycięcia gamow i wy­
pełnienia dołów, a wyrzekaniem się 
dotychczasowego 5-!e’tmego dorebku, 
zamaskowanem żądanicn inflącji. „i" 
terwencji koniunkturalnej” i „plano­
wego ożrwip” 'a” gospodarstwa?

A  w  konk luz ji:
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C ię żk i F K ł e d U ó w e k  na w si
„braclwo jednego kartofla
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PROSTO Z  MOSTU
pod redakrją STANISŁAWA PIASECKIEGO

B o g a to  i lu s t ro w a n y  n u m e r  z a w ie r a  a r t y k u ły  i p ra c e : S T A N I S Ł A W A  
P IA S E C K IE G O :  B e z s p o rn e  i sp o rn e, W O J C IE C H A  W  A S I  L I T Y Ń ­
S K IE G O :  P ra c a , K .  I  G A Ł C Z Y n E K i E G O : L ir v k  w W iln ie ,  W A C Ł A ­
W A  K Ł O S S A :  Jak  to  b y ło  z  „O d s ie c z ą  w ie d e ń s k ą "  M a te jk i,  T A D E U ­
S Z A  L IP K O W S K 1 E G O :  O  je d n e m  n ie b a rd zo  podłe m m ieśc ie , J E R Z E  
G O  K U N C E W I C Z A :  P o k o n a n y  c z ło w ie k , B O L E S Ł A W A  M 1 C IŃ -  
S K J F C -O : K la s y k , c z y  ro m a n ty k , i T E F A N J f  S Z G R l .E J Ó W N Y :  R o z ­
m ow a  z  Z o f ja  N a łk o w s k ą , J Ó Z E F A  T U M T D A J S K 1 E G O : N ie s łu s z n e
u p rze d zen ia . A N D R Z E J A  M T E U Ł O W S K IE G O :  F i lm  h it le r o w s k i,
A N D R Z E J *  W IT O W S K IE G O :  N a  m a n ow ca ch  s o c jo lo g iz m u , A L ­
F R E D A  J E S IO N O W S K IE G O :  G d y  d z ie n n ik a r z  p is z e  p o w ie ś ć  —  o ra z  
k o m e flją , A N T O N IE G O  C W O J D Z IŃ S K IE G O :  T e o r ja  E ln s ie in a , po 
w ie ś ć  W Ł .  J . G R A B S K IE G O :  K ła m s tw o , r e c e n z je  z  k s ią ż ek , t e a tr ó w , 

w y s ta w , k o n c e r tó w  i k in , d z ia ł  s a ty r y .

Cena n u m e ru  t y l k o  5 1 g r o s i y .

w ie lu  stron k ra ju  donoszą—  
donosi agencja „P re s s "  —  

nadchodzą w ieści, iż tegoroczny 
przednówek na w si zapowiada 
się n iezwykle ciężko. W  różnych 
okolicach państw a uboga ludność 
w ie jska  pozbawiona jes t wszel­
k ich  zapasów k a rto fli i zbożu, 
k ió re  um ożliw iłyby je j p rzetrwać 
do nowych zbiorów.

W  licznych gm inach przyjm uje 
się in ic ja tyw a  jednego z księży 
proboszczów w  powiecie jaw orow  
skim  (w o j. lw ow sk ie ), k tó ry  w 
p a ra f ji sw ojej założył organiza­
c ję  dobroczynną pod nazwą „ B r a ­
ctwo jednego k a rto f la "  eelefti nie 
sien ią  pomocy ludności g łodu ją­
cej. Przez o fia ry  w  naturze za­
m ożniejsi gospodarze w sp iera ją  
w spó łbraci pozbawionych środ­
ków do życia. A k c ja  samopocy 
w śród ludności w ie jsk ie j zatacza 
coraz szersze kręgi.

Je s t  rzeczą sm utną, iż w ładze 
samorządowe zachowują • się bier 
nie w  obliczu przednówka i nie 
podejm ują na w si żadnej ak c ji z 
ty tu łu  opieki społecznej. Po gmi-1

nach is tn ie ją  w praw dzie  na pod­
staw ie  odnośnych dekretów t. zw. 
opiekunowie społeczni, ale ci po 
zbawieni są wszelkiej możności 
dz ia łan ia  spowodu braku fundu­
szów...

Pod  w pływ em  a la rm u jących  do 
niesień o głodzie na wsi, cen tra l­
ne organizacje samorządowe wy 
stąp iły  do powiatów  i gm in o na­
tychm iastow e podjęcie akcji opie 
k i społecznej na wsi.

—  Opieka społeczna w si —  
brzm ią słowa apelu —  źle funk ­
cjonuje, a w  przeważnej części 
k ra ju  zupełnie nie istn ie je. Z a ­
nim  powstała i rozw inęła  się na 
dobre, zginęła śm iercią  n ie s ław ­
ną. Zab iła  ją  nasza b iu rokracja , 
kryzys i naszr. lekkom yślność zda 
w an ia  się na laskę losu.

Znaw cy  stosunków w ie jsk ich  
są zdania, iż w ystąp ien ie  centra l 
nych  organ izacyj samorządo­
w ych  jes t spóźnione, o ile  chodzi 
o rok bieżący. W  czasie tegorocz­
nego przednówka g łodu jąca lu d ­
ność w ie jska  skazana jes t na do­
broczynność i pomoc sąsiedzką.

M ilionow e p o w ó d ztw o
w  a fe r z e  p a rc e fa c yjn e j

Zakończone zostało trw a jące  kodowanej w łaśc ic ie lk i 
od 2 la t śledztwo w jednej z n a j­
w iększych a fe r pa rce la ty jn ych  
na K resach  W schodnich , które 

1 prowadzone było przez sędziego 
[d la  sp raw  wyjątkowego znacze- 

na przy Sądzie A p elacy jn ym  w 
j Lu b lin ie . G łośna była  przed dwo­
ma la ty  a fe ra  z wyrębem  lasów 

j w  w ielkim  m ajątku Buszcza, po- 
|W iatu  Stcłpn icK iego na szkodę 
'ang ie lsk ie j obywatelk i, J u l j i  
jM oorton. Genera lny plenipotent 
,Buszczy, inz. Lassen i jego za­
stępca, M a rja u  Gaw iak przepro­
w adzili szereg oszukańczych tran  
zakeyj, sprzedając bezprawnie la- i 
sy na w yrąb  eksporterom zagra­
nicznym. M. in. poszkodowany 
zestal B e rliń sk i Dom H and low y 
von Schenk, którem u sprzedane 
zostało prawo w yrębu na j’uż w y ­
eksploatowanych terenach. Obec­
nie in ic ja to rzy  a fe ry : Lassan  i
G aw iak  postaw ien i zostali w  stan 
oskarżenia za oszustwa i naduży­
cie zaufania. Pełnom ocnik posz-

maj‘ątku
Buszcza w niósł w  ub. tygodniu 
powództwo na 1 .100.000 złotych 
z ty tu łu  wyrządzonych szkód i 
strat.

Nadzór min. Skarbu
nad kom. kas. oszczęd.
Rozszerzona została dz ia ła l­

ność Inspektoratu  Bankowego w  
M in isterstw ie  Skarbu, k tóry obec 
nie spraw ować będzie również 
nadzór nad gospodarką Kom unał 
nych Kas Osżczędności.

Zmiana pogody
w y w o ł a ł a  e p id e m ję

a n g  ny
L e k a r z e  s to łe c z n i z a o b s e rw o w a li 

n ie z w y k ło  d ą żą  l ic z b ę  za c h o ro w a ń  na 

an g in ę , ' k tó r a  p r z y b ie r a  w  n ie k t ó ­

ry ch  d z ie ln ic a c h . c h a ra k te r  e p id e ­

mii zn y . P r z y c z y n ą  s z e r z e n ia  s ię  an ­

g in y  je s t  n ie w ą tp l iw ie  ra p to w n a  

zm iana, n o g ó d  w  c ią g u  m a ja  r . K

„Musimy' z przykrością stwierdzić, 
że zdenerwowana gadatliwość „Cza­
su’ we wszystkich kierunkach —  wy 
wołuje wrażenie przykre. Szczegól­
niej, że lekkomyślne „besserwisser- 
stwo” „Czasu” we wszystkich dzie­
dzinach przypadło właśnie na okres 
w którym każdemu przystoi nadew- 

bszystko spokój i powaga” .
P isząc przed tygodniem  swój 

p ierwszy proniem iecki a rtyku ł 
propagandowy, „C zas " s tw ie r­
dzał, że ,do organu półoficjalne- 
go t. zn. do „G aze ty  Polskiej* na­
leży autentymzne w yjaśn ien ie  na­
szej po lityk i zagran icznej", a  ao 
innych  pism  sanacyjnych  „szerze 
nie w  naszern społeczeństwie zro 
zam ienia d la  podstaw, na Ktd- 
ryeh się ona op iera". W idoczn ie  
jednak działalność kom entator­
ska by ła  zbyt pospieszna, skoro 
„autentyczne w y jaśn ien ie " ma 
ton karcące j reprym endy.

Jeszcze ostrzej zw raca się prz< 
ciw  „C zasow i" katow icka „P o lo ­
n ia ", w  której pos St. fctroński w 
artyku le  p. t. „N ie p o p ra w n i" p i­
sze:

„Ni stąd ni zowąd przypomniały się 
„Czasowi” te dlań widoczne najlep­
sze czasy. kiedytoT zwłaszcza w  la­
kach wojny światowej, nie widział 
•świata poza Niemcami” ... 
a po przytoczeniu argumentów 
•„Czasu":

„Trudno, kto tskieini chwytami do* 
biera się do polityki. zagranicznej i 
takie nastroje usiłuje szerzyć w  Pol­
sce, na rzecz Niemiec a pszeciw Fran­
cji, nie ma prawa dziwić się, gdy mu 
się powie, że jest to obłędny zawrór 
głov y bardzo pośledniego poziomu... 
icśli wysuwanie troski Niemiec o sta­
łość rządu w Pokce jest wysłowie­
niem zręcznem, szczególnie ze wzglę­
du właśnie na ten rząd, to już. dali­
bóg nic wiadomo, gdzie jesteśmy, t  
raczej dokąd zabrnąt stary „Czas” .w 
niewczesnych zapędach miłosnych 
wiosennego odurzenia niezdrowemi 
wspomnieniami” .
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W  „Naszym  Przeg lądz ie " p, 
Regnis, stw ierdzając, że obecnie 
sfery  polityczne zm ierzają ku na 
staw ian iu  op in ji „w  Stronę no­
wej k o n sty tu c ji*  i że jednak 
„trudno  jest odwrocie się twarzą 
w stronę konstytucji, skoro w 
ciągu w ie lu  la t i od czasu prze­
w rotu  m ajowego szczególnie n it  
zwracano na n ią  uwagi, gdyz by­
ła  w  powszechnej pogardzie", za­
stanaw ia się m. in. nad pytaniem 
kto będzie k ie row a ł po lityką  za­
gran iczną Po lsk i?

„Działo się bowiem tak, że spra­
wami zagranicznemi kierował istotnie 
marszałek Piłsudski i w  charakterze 

.‘generalnego instruktora armji, i w 
charakterze .Ministra Spraw Wojsko­
wych, a nadewszystkiem w charakte­
rze nadmirnstra spraw zagranicznych. 
Uczniem marszałka Piłsudskiego był 
Ministei Spraw Zagranicznych Józef 
Beck. Ale bezwzględnie soog'ąda się 
w stronę Alti Ujazdowskich tembar- 
dziej,' że konferencja na Zamku u pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej odby 
la się z udziałem premjerą. generalne­
go inspektora sit zbrojnych i Ministra 
Spraw Zagranicznych.

W  każdej dziedzinie pozwalał mar­
szałek Piłsudski pływać swoim ucz­
niom rzucając ich na głębokie wody, 
ale nie w dziedzinie poktyki -zagra­
nicznej, gdze kierował, manewrował 
i szkicował linję postępowania. Nad­
rzędna funkcja jednego człowieka zo­
staje przeto podzielona mięazy wielu 
ludzi i pod aartsem mężów stanu ob­
darzonych nowemi atrybucjami, wy- 
posażonemi w większe prawa „mie- 
rzaja.. pytaina: Do dziś dnia układał 
expose Minister Spraw Zagranicz­
nych, porozumiewając się z Belwede­
rem, wysyłał noty, wysłuchując .yska 
zówek marszałka Piłsudskiego. Sytu­
acja międzynarodowa nie zmieniła się 
ki lepszemu i staje pytanie nieprze­
widziane konstytucyjni?, gdzie będzie 
szuka! źródła natchnień? czy wystar­
czą mu dotychczasowe wskazówki, 
dawne rozmowy, pisma i przemówie­
nia, czy stworzona zostaje nowa in- 
stytui.’ w  oparciu o Aleje Ujazdów 
skie?”

Omów. wszy zaś zamierzone w 
nowej o rdynac ji 'wyborczej usu­
nięcie z życia politycznego stron 
n ictw , au to r konkludu je:

„Oczy ludzkie przyzwyczajone do 
obserwacji . ścierania się sił politycz­
nych spoglądać będą metyle na kon­
stytucję, lie ua nowe grupy i czynni­
ki wkraczające r.a arenę polityczną, 
będą ni ii rzyć. siły wzajemne działa­
czy państwa. Myśl polityczną zastąp: 
coraz mocniej jej cień — plotka. Na 
miejsce bujnego życia politycznego 
przyjdzie okres wzmożonych plotek 
z życia grup i ludki nostawóoifcłi w-' 
soko”


